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PRZEM ÓW IENIE JUBILATA

Ekscelencje, M agnificencjo, Czcigodni Koledzy, 
Dostojni Goście!

Obecna uroczystość jubileuszow a byłaby  niepełną, gdyby 
nie został jeszcze uw zględniony ostatn i postu lat m etody nau­
kowej. P ostu la t ten  głosi, że au to r po zakończeniu swego dzieła 
winien je zaopatrzeć w  przedm owę, w  k tó re j jak  głosi postulat, 
winien au to r dać obraz psychologiczny genezy swego zagad­
nienia i jego rozwiązania. Tego rodzaju  obraz psychologiczny 
ma swoje znaczenie dla h istorii nauk, k tó ra  dysponując roz­
ległym m ateria łem  em pirycznym  może snuć teorie w yjaśn ia­
jące zjawisko twórczości w  pracy naukow ej.

Realizując ten  postu la t pragnę tu  nakreślić nasam przód psy­
chologiczną genezę zasadniczego zagadnienia w  m ojej pracy 
naukowej. P anu jący  nieład  w  naukow ej lite ra tu rze  przedm iotu 
w  początkach w ieku XX, na tem at naukowego charak teru  tzw. 
przedpola teologii, k tórem u nadaw ano różne nazwy jak  np.: 
apologetyka, teologia fundam entalna itd., skłonił mnie, aby 
po habilitacji p rzy  katedrze apologetyki na W ydziale Teologii 
Katolickiej U niw ersy tetu  W arszawskiego, zająć się zbadaniem  
tej dziedziny z zakresu k tórej o trzym ałem  veniam  legendi 
w  r. 1922. Dopiero po k ilkunastu  latach  badań poświęconych 
tem u zagadnieniu w ydałem  dwie publikacje książkowe w  la­
tach 1937— 1939 o przedm iocie i m etodach apologetyki nowo­
czesnej, gdzie ten  problem , jak  się w ydaje, rozw iązałem  w spo­
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sób zasadniczy. Apologetyka naukowa, k tó ra  się nie k ieru je 
żadnym i założeniami konfesyjnym i i posługuje się przesłanka­
mi wyłącznie em pirycznym i w swoim dowodzeniu, została w y­
odrębniona w naukow ą dziedzinę samodzielną i odrębną od 
teologii. W yłączenie jej z teologii nastąpiło w skutek tego, że 
nauki religioznawcze doby obecnej wskazały na apologię re ­
ligii jako na m ateria ł w ym agający dalszych badań krytycznych 
jakie w  swoim zakresie przeprow adza apologetyka naukowa.

W yniki tych badań, gdy chodzi o ich stronę psychologiczną, 
można sform ułować w sposób zwięzły, a jednocześnie dogłębny, 
stanow ią one bowiem dla au to ra  przeżycie naukowe, na 
k tóre składały się poszczególne, lecz usystem atyzow ane ba­
dania w  tym że okresie pięćdziesięciolecia. Takie pod wzglę­
dem  psychologicznym osiągnięcie obfitu je w  swoje dalsze 
następstw a, k tó re  m ają pewne znaczenie w każdej pracy 
badawczej. Już w  swoim czasie Rudolf Otto, zajm ując się w  za­
kresie eksperym entalnej psychologii religii jej stroną emocjo­
nalną, w ykazał, że przeżycie relig ijne budzi w  każdym, kto je 
doznaje w  sposób świadomy i dobrowolny, 4 typy uczuć: m yste-  
riosum, trem endum , num inosum  i jascinosum. W yniki te  moż­
na ψ  sposób analogiczny odnieść do przeżycia naukowego, tym  
więcej, że w  naszym  w ypadku chodzi o przeżycie naukowej 
praw dy relig ijnej. Przeżycie naukow e budzi w  badaczu uczu­
cie, że poznawana przez niego praw da jest przysłonięta pew ­
ną tajem nicą, k tórej tylko rąbek potrafi badacz uchylić, gdyż 
poznanie pełnej praw dy naukow ej jest ideałem  dla nas nie­
osiągalnym. Przeżycie naukowe budzi w  badaczu uczucia pew­
nego lęku czyli pew nej ostrożności, dokładności i ścisłości w  po­
znaniu praw dy naukowej. Taki lęk nie jest bynajm niej prze­
szkodą w  poznaw aniu praw dy, lecz jest otsrzeżeniem  dla ba­
dacza, że się znajduje na praw idłow ym  torze badań. Kto bada 
praw dę bez uczucia lęku, ten  być może ulega niebezpiecznemu 
złudzeniu, że k ieru je się jej poznaniem, gdy w rzeczywistości 
posługuje się w łasną samowolą'. Przeżycie praw dy naukowej 
budzi dalej uczucie num inotyczne, w  k tórym  praw da w ystę­
pu je  przed badaczem  w  postaci rzeczywistości obiektyw nej. 
Takiej rzeczywistości nie można nic podyktować, lecz można
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jej tylko służyć przez coraz dokładniejsze jej poznawanie. 
Wreszcie to przeżycie budzi uczucia fascynujące, czyli poryw a­
jące ku poznawaniu praw dy naukow ej. Tu bowiem nic nie jest 
w stanie zniechęcić badacza zafascynowanego poznawaniem  co­
raz głębszej rzeczywistości, dla k tórej jest całkowicie i bezin­
teresownie oddany.

W zakończeniu tej przedm owy pragnę przede w szystkim  po­
dziękować Opatrzności Bożej, k tó ra  w  sposób napraw dę dziw­
ny kierow ała losam i mojego życia naukowego. Składam  w y­
razy wdzięczności Jego Em inencji Księdzu K ardynałow i S tefa­
nowi W yszyńskiemu, Prym asow i Polski, jako mojej w ładzy 
duchownej za g ratu lac je  jubileuszow e oraz Ich Ekscelencjom 
Ks. Biskupowi W acławowi M ajewskiemu, Ks. Biskupowi Bro­
nisławowi Dąbrowskiem u, Ks. Biskupowi W ładysławowi Mi- 
ziołkowi za czynny udział w  moim jubileuszu, a Ich Ekscelen­
cjom Ks. Arcybiskupow i Antoniem u Baraniakowi, Ks. B isku­
powi Czesławowi Falkowskiem u, Ks. Biskupowi Kazimierzowi 
Kowalskiemu, Ks. Biskupowi Paw łow i Latuskow i, Ks. B isku­
powi W ładysławowi Jędruszukow i i Ks. Biskupowi W acławowi 
Skomorusze za nadesłane gratulacje. Składam  serdeczne po­
dziękowanie Jego M agnificencji H ervé C arrier S. J., Rektorow i 
U niw ersytetu G regoriańskiego w Rzymie, za nadesłane życze­
nia oraz zaszczytny dla m nie dar, odnowiony dyplom  doktor­
ski z teologii. D ziękuję serdecznie prof. ks. d r  W. Poplatkow i, 
Dziekanowi W ydziału Teologicznego, za przekazane gratu lacje 
w  im ieniu R ektora i Senatu  K atolickiego U niw ersy tetu  L u­
belskiego. D ziękuję serdecznie doc. ks. d r  J. K lingerowi, pro­
rektorow i Chrześcijańskiej A kadem ii Teologicznej w  W arsza­
wie, za udział w  uroczystości jubileuszow ej. D ziękuję serdecz­
nie prof. ks. d r O. Schillingowi, Dziekanowi W ydziału Teologii 
Katolickiej U niw ersy tetu  w  Bochum, za nadesłane g ratu lacje  
w  im ieniu W ydziału oraz Jego M agnificencji prof. ks. dr 
F. Hoffmannowi, Rektorow i A kadem ii Teologii Katolickiej 
w  Erfurcie, za nadesłane g ratu lacje  w  im ieniu uczelni. Ser­
decznie dziękuję Jego M agnificencji prof. ks. d r J. Iw anickie­
mu, Rektorow i A kadem ii Teologii K atolickiej, doc. ks. dr 
S. Olejnikowi, Dziekanowi W ydziału Teologicznego oraz Ko­



m itetow i O rganizacyjnem u za zrealizow anie uroczystości ju ­
bileuszowych. Uważam  za swój m iły  obowiązek podziękować 
m oim  najbliższym  współpracow nikom  w osobie prof. ks. dr 
R. Paciorkowskiego, kierow nika ka ted ry  apologetyki i ześrod- 
kowanej p rzy  niej W arszawskiej Szkole Apologetycznej za 
ich czynny udział w dzisiejszej uroczystości jubileuszow ej.

N iniejszą przedm ow ą pragnę zam knąć okres 50-ciu la t  m o­
jej p racy  naukow ej. Nie oznacza to bynajm niej przekreślenia 
osiągnięć zdobytych przez tę pracę, a mianowicie, przeżycia 
naukowego oraz rozbudzonych przez to przeżycie uczuć, zwła­
szcza uczucia fascinosum  jako poryw ającego ku dalszem u poz­
naw aniu  praw dy naukow ej. Tą praw dą naukow ą była w  da­
nym  w ypadku praw da relig ijna czyli C hrystus jako najw yższa 
w artość, k tórej zawsze pragnąłem  służyć.
W arszawa, dnia 19 m aja  1969 roku.

Prof. ks. dr W . K w iatkow ski
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